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D y r e k t o r .............................. __. 1 1 . 61 6 67 59 — 8 64 — 2 __ l 51 16 dyów
1 1 . 45 2 47 39 — 8 40 — 1 --- 6 --- 26 2 1

Rzeczy wis ty cli nauczycieli 1 4 111 . 52 1 53 45 — S 1 45 — 1 --- 7 1 35 18 m. k.
Suplentów............................. 1 6 IV. 34 — 34 31 — 3 33 ■—■ .— -- 1 — 25 9 ztr.
Poboczni nauczyciele . 1 6 V. 50 — 50 47 — 3 i 47 — 1 --- 2 1 3 31 19 686

VI. 36 1 37 33 1 3 32 1 1 --- 3 — 25 12
VII. 28 2 30 28 — 2 28 — — 1 1 1 2 1 9

1 *VIII. 34 .— 34 31 — 3 31 — 1 2 1 23 1 1

Ogółem 3 | 17 [ | 340 | 12 | 352 | 313 | 1 | 38 | 320 | 1 | 7

U w a g i :
Język naukowy w tein gymnazyum jest polski z wyjątkiem kil

ku przedmiotów w wyższych klasach wykładanych w języku niemie
ckim. Jednak jest nauka języka niemieckiego w wszystkich ośmiu 
klasach przedmiotem obowiązującym. Duchowni członkowie gremium 
nauczycielskiego są księża świeccy wyznania rzymsko-katolickiego. 
Pomiędzy uczniami innych narodowości było czternastu Niemców, 
jeden Francuz i dwudziestu trzech Izraelitów. W  upłynionym roku 
szkolnym uczęszczało do tego gymnazyum dziewięciu cudzoziemców, 
mianowicie ośmiu z królestwa polskiego i jeden z pruskiego Szlą- 
ska. Oprócz wykazanych sześciu stypendystów, pobierających swe 
stypendya z fundacyi prywatnych, pobierało czterdziestu uczniów 
zapomogę po 6 do 12 złr. m. k. z fundacyi Borek zwanej Poskarne, 
która rocznie przynosi 1500 zip. czyli 357 złr. 8Va kr. m. k. Dydak- 
truin wynosiło w upłynionym roku 3000 złr. m. k . , taksy przyjęcia 
218 złr. m. k.

Do egzaminu malurilatis z końcem roku szkolnego zgłosiło się 
39 ahituryentów, ale tylko trzydziestu zdawało egzamin, dwudziestu

1 | 23 | 6 | 237 | 115 |
uzuano za zdolnych do uniwersytetu, dziesięciu reprobowano; mia
nowicie trzech na poł roku, czterech na rok a trzech nazawsze , 
gdyż już dwa razy a niektórzy nawet po raz trzeci zostali repro- 
bowani.

Oprócz obowiązujących przedmiotów udzielano na gymnazyum 
krakowskiem język rosyjski dla 28 uczniów, język francuski dla 22 
uczniów, kaligrafii da 74 uczniów, rysunki dla 86 uczniów, śpie
wu dla 48 uczniów. Naukę pomienionych języków udzielano w dwóch 
oddziałach , rysunków uczono w trzech oddziałach.

Zbiory naukowe gymnazyum krakowskiego są następujące: bi
blioteka licząca 3192 tomow, 115 fizykalnych i chemicznych apara
tów , 49 dzieł z rycinami dla historyi naturalnej , 176 zasuszonych 
roślin, 850 minerałów i 49 modelów krzyształów; 38 map ściennych, 
12 atlasów, dwa globy i 80 matematycznych i stereomctrycznycli 
figur i dla nauki rysunków 450 wzorów rysunkowych. Do tych 
zbiorów naukowych przybyło w upłynionym roku szkolnym: 197 to
mów dla biblioteki, trzy fizykalne aparaty, 74 zasuszonych plant, 
3 egzemplarzy minerałów, pięć map i sześć tablic jeomctrycznych.

Cl. G y m n a s y s tm  w  S t a n is ła w o w ie .
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D y rek tor ............................................... __ i I. 53 1 54 23 27 4 22 27 2 38 16
sfypendyów

• t • «Rzeczywiści nauczyciele . , 1 3 II. 33 2 35 18 13 4 18 13 1 1 35 10 1150 złr. m. k.
S u p lc n c i ............................................... 3 (i III. 48 3 51 21 10 27 21 1 1 40 11
Poboczni nauczyciele . . . . 2 IV. 48 — . 48 19 23 6 18 23 5 1 31 17

V. 30 — 30 9 17 4 9 17 1 __ 19 11
VI. 25 — 25 12 10 3 12 10 2 1 19 6
VII. 30 1 31 14 14 3 15 14 1 6 21 10

VIII. 26 — 26 10 14 2 12 14 — 5 15 11
Ogółem • • 4 12 293 300ł 125 139 36 j 133 139 ( 13 I 15 208 | 92

li w a g a :
Oprócz tego uczęszczało do teS° gymnazyum 15 uczniów ob

rządku ormieńskiego, mianowicie w pierwszej i drugiej klasie po 
trzech , w trzeciej i czwartej klasie po dwóch, w piątej trzech, a 
w  szóstej i siódmej po jednym.

Do kosztów utrzymania tego zakładu naukowego, które się 
opędzają z funduszu Szkolnego, przyczynia się miejska gmina stani
sławowska roczną kwotą 800 złr. m.k. na pomnażanie zbiorów nauko
wych. Językiem naukowym tego gymnazyum jest niemiecki z wy

jątkiem nauki religii, którą uczniowie według wyznania pobierają 
w języku polskim lub halicko-ruskim.

Duchowni członkowie gremium nauczycielskiego są księża świec
cy mianowicie dwóch obrządku łacińskiego u dwóch greckiego. Mie
dzy wykazanymi 36 uczniami innych narodowości było 23  Niemców 
i 13 Izraelitów. Do funduszu szkolnego w’płyneło dydaktrum z tego 
gymnazyum w kwocie 1862 złr. m. k., taksy przyjęcia wynosiły 317 
złr. in. k. Do egzaminu maturitatis z końcem roku szkolnego zgło
siło się 25 abituryentów, ale tylko szesnastu zdawało egzamin.



Ż egzaminowanych aprobowano czternastu, między tymi dwóch z od- 
szczególnieniem. Reprobowano dwóch, jednego na rok a jednego 
na zawsze. Oprócz przepisanych przedmiotów naukowych udzielano 
jeszcze nauki śpiewu i kaligraliii. Na śpiew uczęszczało 54 , na ka
ligrafię 148 uczniów.

Zbiory naukowe przy tern gymnazyum są następujące : biblioteka 
licząca 1289 tomów i 168 zeszytów, 43 fizykalnych aparatów, 4 
dzieł obrazowych dla historyi naturalnej, 42 wypchanych zwierząt,

1076 ususzonych roślin, 342 minerałów'', 58 modeli krzyształów; dla 
jeografii: cztery mapy ścienne, pięć atlantów dwa g lo b y ; nakoniec 
20 stereometrycznych figur i 13 numizmatów.

Do tych zbiorów przybyło w upłynionym roku szkolnym: 110 
tomów i 79 zeszytów dla biblioteki, 8 fizykalnych aparatów, 42 
wypchanych zwierząt, 3S egzemplarzy plant morskich i 13 numiz
matów.

Cnrymnazysim w Tarnopolu 3
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D y rek tor ................................... _ 1 I. 70 5 75 30 25 20 31 25 1 18 __ 54 21
Rzeczywiści nauczyciele . — 3 11. 48 3 51 23 19 9 25 19 — i**

i — 33 18
S u p le n c i ................................... 2 7 III. 0 3 2 57 19 15 23 22 15 _ 20 -—. 41 16
Poboczni nauczyciele . — 1 IV. 30 1 31 16 9 6 10 9 — 6 — 22 9

V. 21 2 23 9 10 4 11 10 — 2 1 13 10
VI. 15 — 15 8 5 2 9 5 .— 1 — 12 3
VII. 20 — 20 7 8 5 8 8 4 6 11 9
VIII. 31 — 31 12 18 1 12 18 — 1 15 23 8

Ogółem . . . • . 2 12 | 290 13 303 \ 124 109 70 | 134 109 i 59 j 22 209 94

Kwota sty- 
slypendyów

1830złr. m.k.

U w agi.
Językiem naukowym na tem gymnazyum, do którego utrzyma

nia przyczynia się gmina tarnopolska roczną kwotą 80 złr., z do
datkiem sześciu sągdw drzewa i 240 okłotów słomy na opał lokal- 
ności szkolnych, jest język niemiecki. Jednak język halicko - ruski 
jest obowiązującym przedmiotem naukowym we wszystkich klasach. 
Wyjątkowe uwolnienie od nauki języka halicko -  ruskiego udziela się 
niektórym uczniom na tej samej podstawie, o której wspomniano 
przy lwowskiem gymnazyum akademicznem. Duchowni członkowie 
gremium nauczycielskiego są księża świeccy , jeden z nich jest ob
rządku łacińskiego, drugi greckiego. Między wykazanymi uczniami 
innych narodowości było jedenastu Niemców i 39 Izraelitów, z po
między dwudziestu dwóch stypendystów, pobierał jeden 150 złr. 
m. k. stypendyum z fundacyi Głowińskiego, inni zaś byli stypendy
ści funduszu religijnego, pobierający 80 z łr .m .k . rocznie, Dydak- 
trum wynosiło 1658 złr. 54 kr. m .k .,  taksy przyjęcia 140 złr. m. k.

Do egzaminu matiiritatis z końcem roku szkolnego zgłosiło sie 15 
abituryentów , z których tylko trzynastu zdawało egzamin. Egzami
nowani zostali wszyscy aprobowani, mianowicie ośmiu z odznacze- 
ezeniem. Obok obowiązujących przedmiotów udzielano nauki jeżyka 
polskiego i kaligrafii. Języka polskiego uczyło się 3 5 ,  kaligrafii 56 
uczniów'.

Zbiory naukowe przy tem gymnazyum są następujące: Biblio
teka o 1947 toniach, 262 fizykalnych i chemicznych aparatów', 21 
dzieł z obrazami dla historyi naturalnej, 138 przedmiotów' zoologi
cznych, jedenaście skrzynek z owadami, 1000 zasuszonych roślin, 
250 minerałów i 12 modelów krzyształów ; dla geografii 109 map 
ściennych, 6 atlantów, 5 globów, 1 tellurium; nakoniec 22 matema
tyczno -stereometrycznych figur.

W  upłynionym roku szkolnym przybyło do zbiorów naukowych 
tego zakładu: S7 tomów dla biblioteki, trzy fizykalne aparata, trzy 
map ściennych i dwa atlanty. ( D e n )

H y k a /i  p rod u U cy i i p r® ed a iy  so li p o  baniach  w  G a licy i i na B u k o w  inie.
w  l u t y m  1 8 5 &  I 1 8 5 3 .

(01). Nr. 1, 9 i 11 Dodat. tygod.).
P r o d u k o w a n o  cetnarów 

W  l u t y m  1854. W  l u t y m  1853.
W  Gaticyi . . . 39.64683/joo 
Na Bukowinie . . 1,310

Razem .

36,22 l65/i 
2,063“ /i
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W  lutym roku 1854 w Galicyi w i ę c e j :  . 

„  „  na Bukowinie m n i e j :

oo 
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38,2853% fl0.
• 3 ,425,8/ 100. 
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Przetlano cctuarów :
W  l u t y m  1854. W  l ut y m  1S53.

W  Galicyi . . 39.07170/.. 33 ,4 09 °%
Na Bukowńnie . 1,72320/..

Razem 40,794°°/,.
W  styczniu 1854 w Galicyi . .

„  „ „ na Bukowinie

1,7S83%  
35,1983"/.. 

w i ę c e j  5 ,66175/.. 
m n i ej 6 5 15/,.

—

OpSsy obrazów znajdujących sic w kościołach miasta Lwowa,
p i z e z

F e l i c y a n a  L o b e s k i e g o .

C e r k i e w  p a r a f i a l n a  p o d  w e z w a n i e m : W n i e b o w z i ę 
c i a  J i a r j i  r a n n y ,  z w a n a  t a k ż e  c e r k w i ą  S t a u r o p e -  

g i a l n ą  a l b o  W o ł o s k ą .
Po cerkwi metropolitalnej św. Jerzego, cerkiew Stauropcgialna 

albo Wołoska w liczbie kościołów grecko -  katolickiego obrządku co 
do okazałości swej budowy pierwsze zajmuje miejsce, a jej założe
nie odległych dosięga dość czasów. Po zajęciu bowiem przez Ka
zimierza W . zięm ruskich , i pó przeniesieniu już wówczas dawnej 
cerkwi parafialnej z miejsca, gdzie dzisiaj wznosi się katedra ar
chi-metropolitalna łacińskiego obrządku, na miejsce obecn e ,—  i po

dwóch poprzednich, najprzód drewnianej, później zaś murowanej i 
pod wezwaniem Trzech Świętych (  Trach Swiati/teJey)  wcześnie 
wystawionej, lecz obu szczupłych budowlach , —  dzisiejsza naresz
cie cerkiew pod swą pierwotną nazwą, którą dotąd stojąca na jej 
miejscu katedra łacińska zachowuje, t. j. pod wezwaniem: Wniebo
wzięcia Maryi P. znowu nanowo założoną, i kosztem możniejszych 
a mianowicie Jeremiasza, Pawła i Szymona książąt wołoskich z fa
milii Mohyłów, wzniesioną, i po trzydziestoletniem budowaniu w r. 
1629 zupełnie ukończoną została. Wspaniałą zaś jej wieże , przy
czyniającą tak jej jak i miastu ozdoby, wzniósł Konstanty Korniakt,

)  (Obacz NNr. z 1852 roku: 27, 30, 31, 32, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 43, 45, 46, 47, 49 , 50, 51, 52 i 53 Dodatku tygodniowego.) 
(ObaczNNr. z 1853 roku: 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 16, 28, 36, 40, 41> 42̂  43̂  44, 45, 46, 48 i 49 Dodatku tygodniowego.)



Greczyn, rodem z wyspy K rety , który w Polsce ©siadłszy, od kró- j 
la Stefana indygcnatem szlachectwa zaszczyconym został.

Obszerna ta świątynią, odznaczająca się piękną swą architektu- 
ra i wielkiem w niej tak co do głównych kształtów jako i szcze
gółów wykończeniem, wystawioną jest cała z ciosowego kamienia, 
mająca zewnątrz liczne i ozdobne sztukaterye i płaskorzeźby. Szary 
kolor ciosu, tudzież wysmukła i wysoka wieża, dają jej pozór 
wczesnego i pięknego gotyckiego gmachu, wszelako jest to przyby
tek już z swego przeznaczenia w stylu bizantyńskim, z swemi jak 
zwykle trzema kopułami, z odpowiedniem wklęsłem sklepieniem i 
innemi tegoż rodzaju budownictwa oznakami; lecz stawiony na schył
ku architektury gotyckiej a w początkach rozwijania się włoskiej , 
z obu przybrał cechę i konieczne lecz wzorowe znamiona, z któ
rych tu pierwszą właśnie w owej obok stojącej wieży, drugą zas 
w innych pojedyńczych częściach budowli a mianowicie w jej ze
wnętrznych szczegółowych, na głównych formach rozpostartych upię
kszeniach widzimy.*)

Co do wewnętrznych swych ozdób i w ogóle dawnych rodzi
mej sztuki złożonych tu zabytków, cerkiew niniejsza, jako odda- 
wna zamożna i dość wczesnych sięgająca czasów , a nietknięta do
tąd żadnem prawie zniszczeniem, przechowuje niejedne ciekawe pa
miątki. Jej ołtarze nicuderzają wprawdzie bogactwem i okazałością, 
sa barwy ciemnej gdzieniegdzie z złoceniem, lecz czystej włoskiej 
struktury, a snycerskie roboty dość obfite i staranne. Obrazy zaś 
w nich umieszczone już dla swej ogólnie starożytnej cechy jako też 
j jej odpowiednej wartości w znacznym stopniu na siebie zwracają 
uwagę. Tak pan Sobicszczański jako i pan Bastawiecki, pierwszy 
w historyi „ s z t u k  w d a w n e j  P o l s c e ,  a drugi w „ s ł o w n i k u  ma
l a r z y  p o l s k i c h “ , wspominają o obrazach niepośledniej wartości 
Mikołaja Pietrachnowicza , żyjącego na początku 17go wieku, mają
cych się znajdować w ołtarzach w cerkwi Wołoskiej we Lwowie. 
Śród wielu dość na swe czasy znamienitych malowideł, które się tu 
tak w ołtarzach jako i zawieszone po ścianach kościoła znajdują, 
trudno teraz rozpoznać, rów nic jak i dopytać , które z tych obra
zów sa właściwie pędzla rzeczonego artysty, zwłaszcza gdy wiele 
z nicli zdaja sie jeszcze d a l e k o  wcześnicjszeini utworami niż z po
czątku 17go wieku, i mogą jako zabytki z poprzednich cerkwi a 
zatem jako bardzo dawne pomniki grecko-krajowego kunsztu być 
uważane.

Do takich liczymy tu najprzód dwa podłużnego kształtu a zna
cznych rozmiarów obok wielkiego ołtarza umieszczone obrazy. Już 
sama niezwykła ich forma dawne ukazuje tychże pochodzenie. Oprócz 
głównych osłaniających je  ram, są one jeszcze podzielone pomniej- 
szemi na mnóstwo drobniejszych obrazków, tak iż każdy obraz 7. oso
bna jak okno,  a pojedyncze obrazki jak jego szyby wyglądają. Są 
one malowane na drzewie i na dnach złoconych , w stylu bizantyń
skim. tak co do kolorytu jako i cechy rysunku, i przedstawiają hi- 
storyę męki Pańskiej ; nie bez zalet a mianowicie dobrej i obfitej 
kompozycyi i jak na swój czas z ilość biegłej ręki zdają się po
chodzić.

°) Budowniczymi kościoła tego byli, najprzód niejaki Paweł, W łoch , późnie 
teść jego W ojciech Kapinos, obywatel lwowski, nareszcie Ambroży Przy
chylny w r. 1620 zupełnie go ukończył. Na sklepieniu w kopule mają się 
nastepujace cztery napisy znajdować: „W seśw ietlo kra!s(wuju.sesu. Zygumn- 
Ijt tretiemn riącuuto i steerstt,enie p r ija f sija cerkwi — Jasno świetłgi ho
spodar wojewoda M ołdawii M iron Barnuwski M ogiła swerszytel. cerkwi. 
P reb cielly i Car i wielikij kniaź Moskwo Rossy i hyl hłagodalel cerkwi — 
Jasne ś w i t ł y  dwoyco wujewod mołdawskich Paw eł Jercmii Simeona M ogił 
ktitori cerkwi.”  Kronika miasta Lwowa. Zubrzycki.— Nazwa cerkwi S tau - 
r o p e g i a l n c j  pochodzi od wyrazów greckich oznaczających wyłączenie jej 
z pod juryzdykeyi Biskupów; zowie się zaś W o ł o s k ą ,  ponieważ hospoda
rowie wołoscy założycielami je j byli. — Czas jej wzniesienia rozpada wła
ściwie na dwa peryody, to 'jest wieży i samego gmachu. W ieżę fundował 
najprzód niejaki Dawid, obywatel miasta Lwowa, położywszy do niej 
przez architekta Piotra Krasowskiego około r. 156/ pierwsze fundamenta. 
Dopiero po tegoż śmierci wspomnionyKonstanty Korniakt, naówczas współ
członek przy tejże cerkwi zostającego bractwa, zważywszy „iż Pan Panów 
wielkim pobłogosławił go majątkiem” dalsze budow anie wieży przedsięwziął. 
F.odzina jego znikła w potomstwie, rozległe majętności w obce poszły do
my, z baszty na którą dał miastu pieniądze, ani śladu niema, tylko to co 
Bogu pośw ięcił, blisko już trzeci wiek przetrwało, i przy boskiej łasce 
przez wiele jeszcze następnych wieków, imię jego w pamięci potomności 
zachowa.”  Z u b r z y c k i .  — Familia Korniaktów w Polsce tylko przez dwa 
pokolenia trwała. Syn Konstantego, także Konstanty, bywał na wyprawach 
pod wodzą Jana Zamojskiego. Tegoż znowu syn, Karol Franciszek, mło
dość swoję w Hiszpanii, Franeyi, Belgii i Anglii na wojnach strawiwszy; 
zostawił trzech synów: Karola, Michała i Franciszka, którzy umarli bez
dzietni, i na nicli wygasł szczep Korniaktów. N i e s i e  clii.

Dalej należy ta madoua umieszczona w wielkim ołtarzu, także 
w stylu bizantyńskim , bardzo ciemnego kolorytu, z zwykłemi meta- 
lowcmi korony i szaty, a .w  układzie równa wszystkim tego rodza
ju utworom , zapewne też i wiekiem ; podobnyż obraz ś. Mikołaja 
w ołtarzu bocznym po lewej stronie kościoła , którego ciemny kolo
ry t ,  śrebrna mitra i takaż szata kapłańska skazują także styl sta
rożytny , a bogate i misterne wyrzeźbienie szat i tła obrazu, świad
czą o biegłości ówczesnego kunsztu. —  Niemniej starożytnym i jak 
najdawniejszym w tym stylu utworem zdaje sio być obraz także 
w jednym z ołtarzy bocznych po lewej stronie kościoła. Jest on 
malowany na drzewie i bez najmniejszego pokładu. Przedstawia zaś 
w ciemnych i mdłych już barwach wielkie pośrodku obrazu drzewo, 
którego rozłożyste konary dwie na dole klęczące osóbki trzymają. 
Pośrodku zaś tego drzewa jest wizerunek N. Panny , mającej pod 
stopami księżyc, i siedzącej w cały postaci z Chrystuskiem na ręku. 
Tylko twarz widziana, gdyż korona, szaty i postać samego Chry
stusa, równie jak i ulatujące w górze dwaj aniołki są z metalu.
Z ogólnej cechy i śladów czasu, na bardzo dawne pochodzenie tego 
utworu wnosić należy.

Żaden wiec z powyższych obrazów nie jest pomienionego Pie
trachnowicza , chybaby niemi były obrazy należące do Jhonastas 
wielkiego ołtarza. Jakoż widzimy tu umieszczone w carskich wro
tach , Matkę Bożą i Zbawiciela, także na dnach złoconych, lecz 
w stylu dużo późniejszym i już olejno malowane, a zatenp inogą ścią
gać się do owych w pomienionych książkach wzmiankowanych utwo
rów'; wszakże prócz dość biegłej techniki nie uderzają w nich inne 
szczególne zalety, być może że umyślne w nich zastosowanie się 
do cerkiewnego stylu, niodozw'alają tu poznać malarza w właściwem 
jego świetle. Są tu jeszcze inne do tegoż cyklu należące obrazy, 
jako, to : Apostołowie i Ewangeliści, lecz te przez swe niekorzystne 
w zupełnym cieniu i na ścianie kościoła umieszczenie, tak są zni
szczone, że już o nich najmniejszego sądu wydać niemożna.

Przechodzimy teraz do pięknej historycznej pamiątki, a tą są 
przechowane wizerunki fundatorów tegoż kościoła. S ą -to  trzy ko
losalne portrety , zawieszone na chórze naprzeciw wielkiego ołtarza, 
wyobrażające figury w całej postaci i zupełnie naturalnej wielkości. 
Dwa z nich przedstawiają mężczyzn w młodym jeszcze wieku, w pą
sowych kontuszach i takicliże dełiach długich, w żółtych butach 
z podpartemi boki i pełnych rycerskiej postawy. Trzeci umieszczo
ny powyżej nad nimi, wyobraża mężczyznę w czarnym długim żu- 
panie i takiejże delii z futrem , z wąsem i siwą brodą i z złożone- 
mi do modlitwy rękami, przed którym stół pąsowo nakryty, a na 
nim krucyfiks. Pierwsze dwa są bez żadnych napisów, tylko widno
na dole obrazów dwa do ich umieszczenia przygotowane rulony. __
Być może iż dwa te portrety wyobrażają Hospodarów Wołoskich a 
założycieli cerkwi niniejszej , tylko że na nicli są też same herby 
k r z y ż a ,  należącego do rodziny Korniaktów, który i na portrecie 
trzecim widzimy; a ten zaś zawiera następujący napis:

„H ic ja ce l generosus Dominus Constantinus Corniactus in 
insit/a Creta pairia suu parentibus nobilitale et potentia claris- 
simis natus , </ni inde in Valachiam Ci.su/pinctm venicns ct ob 
intfignem in rebus gerendis prudentiam ab Aleocandro principe 
administrutioni ejusdem Yalachiuc praefeclus, poste u ab Augu
sto Tiege honorifir.enli,v.vimc — , cum se suac/ue omnia in P olo- 
niam contulisset, ab eodem Principe —  indigenorum adscrip- 
tus, temporc deinde Stephani regis Poloniac of/ieio maximo cum 
Reipublicac emolumenlo praefunclus e s s e t ; plurimis cidem rei- 
publiae of/iciis praestitis tandem hic in Russia uxore c x  nobi- 
lissima familia ducta ex  eadem. utriusgue sc.tus ncdis susceptis 
diem externum obiit. vixit annos 86 . D ccessit 1. August i a.
1603  “

Prócz obrazu przedstawiającego 0. Szymona Apostoła z krzyżem 
na ramionach, także dawnego zabytku, wymieniamy tu z świeższych 
utworów głównie tylko jeden , jako mający przy jakiej takiej kom- 
pozycyi odpowiednią charakterystykę swemu przeznaczeniu. Przed
stawia on zaśniecie Maryi Panny. Na ramionach kilku apostołów, 
w różowych i błękitnych szatach, spoczywa na wezgłowiach złożona 
postać N. Panny. Na przodzie Archanioł Michał z mieczem w ręku, 
i drugą groźnie skazującą, może na znak, iż (ą śmiercią wszystko 
dokonane i że grzech pokonany. Nieco wyżej widzimy Chrystusa, 
a przed nim przyklękającą na obłoku tu już w białej szacie Matkę 
Bożą. W  samej zaś górze Duch ś. i Bóg Ojciec.

Niepomijamy także wizerunku Matki Bożej przedstawionej w ca
łej postaci w stylu bizantyńskim, znajdującego się o podał od wcho
du na zewnętrznej ścianie kościoła ’, który mimo wystawienia na
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wpływy powietrza, przechowuje dotąd wyraziste rysy i mocny ko
loryt , i obok umyślnego stylizowania zdaje się być utworem dość 
biegłej ręki.

Nareszcie wymieniamy dwa jeszcze znajdujące sie w dziedzińcu 
obok cerkwi ,  wielkich rozmiarów obrazy, nie mające wprawdzie 
artystycznej , ale nie bez pewnej jednak jako dawne zabytki warto
ś c i , gdyż pochodzą jeszcze z 17go wieku. Jeden z nich przedsta

wia Górę Kalwarię, z ruskim i łacińskim napisem. Drugi jest po- 
dzielony na dwa pola; wgórnem wyobraża miasto Jeruzalem, dolna 
zaś cześć obrazu jest krajobrazem i zarazem mapą ziemi Izraela , 
zasianą górami i miastami , przerżniętą rzekami i podzielona na po
kolenia i zapełnioną odpowicdnicmi napisami. Środkiem obrazu czy
tamy: „Ałm o Domini 1696. Parni otoka Pana Madzi Kiriaka  
ekonoma Góry Synayskiej. —< Tomasz Milikowski pin.xit.li 

 --

M o ś c i s k a ,  f l .  .15  3  3 i 1605.
Ponowienie zgerzałego przywileju na założenie i uposaż kościoła.

In nomine Domini Amen. Ad perpetuam rei rnemoriam. Non 
parum ille sibi conslat, qui in hoc animum ncruosq(ue) suos inteu- 
dit ,  quo reru(m) | omnium debitum ordinem et jus vniuscuiusq(uej 
illibatum ac conseruatum esse v e l it , praesertim vero , in ornando ct 
augendo cullu diuino, ne quid illi nostra ncgligcncia detrnlii videa- 
tur , sed ut snam qnisq(ue) erga diuinam Maiestatem religionem et | 
amorem , quo nihil perfectius salubriusq(ue) cxcogitari polerit pręse- 
ferat. Proinde nos S i g i s t n i i m l i t s  dei gratia Rex Połoninę Ma
gnus Dux Li tuaniae ,  neenon terrarum C r a c o n i a e ,  S a n d o m i r i ę ,  
S i r a d i a e ,  L a n c i c i a e ,  C u i a u i a e ,  R u s  siać,  Pruss i ae ,  j C u l -  
men(sis) E l b i ng e n( s i s )  Pomeraniueq(ue) et Ma s o u i a e  etc. domi- 
nus et heres. Signilicamus tenore praesentium quibus expedit vni- 
uersis, praesentibus et futuris, harum noticiam liabituris. Ouoinodo 
ex parte Ilonorabilis J o a n n i s  Plebani in l l l o s c z i s k a  | cxpositum 
est nobis. Q(uod) licet ecclesia parrochialis praedicta , in ipso op- 
pido nostro J l o s e z ś s k a  Jurispatronatus nostri tituli sancti Joan
nis Baptistę certum et sufficiens priuilegium fundacionis dotacionis- 
q (ue)  suę antea habucrit, Casu tamen | infausto liostiliq(ue) incursu 
Turcarum annis superioribus deperditum ac exustum cxistat, careat- 
q (ue)  dicta Ecclesia priuilegio dotacionis ac fundationis suae, prop- 
ior quod nomine dicti Joannis Plebani nobis supplicatum extitit, ut 
fiibi | suaeq(ue) ecclcsiae nouum fundacionis priuilegium super dotem, 
Decimas, Missalia et prouentus ac redditus alios, ad ipsam ccclcsiam 
et eius rcctorem pro tempore existeutem exantiquo perlinen(tes), 
Sibi dare et concedere dignaremur. J Nos itaq(ue) liumili ipsius Ple
bani peticionc permoti, recepto primum et ante omnia super pro- 
uentibus et dote plebanali sufficienti testiinonio ac informationc do
bita Nos pro virili n(ost)ra iu id animu(m) intenden(te)s vt ccc l (c -  
S)ię eius diuinę M(ajcsta)tis nomini dicatę , et carum ministri a di- 
nis olim praedecesjoribus nostris fundat(ae) et institut(i) , in suis 
Juribus, dotibus e t ‘ commodis conseruentur, Eidem Joanni Plebano 
praedicto , suisq(ue) successoribus ac ecclesiac praedictac super hu- 
iusinodi pro]uentus inferius descriptos , auctoritate nostra Rcgia, ac 
tle certa sciencia nostra nouum prosens priuilegium damus ct conce- 
ćlimus tenore praesentium mediante. Dantes insuper et conceden(te)s 
Joanni ciusdem ecclesiac rectcri praedicto | moderno et pro tempo
re existenti, et ad eandcm Eeclesiam de nostro conscnsu inlranti- 
bus. Inprimis duos laneos ag r i , vnum a tergo orli plebanalis , in- 
ter agros L a u r c n c y  Ne t  ar ex vna, et G r e g o r y  G o m o l k a  par
te cx altera iacens, | Alterum laneuni ex vi commutacionis in sub- 
vrbio versus villam S t r z e l c z i s k a  inter agros S t a n i s l a i  K r z i -  
u i c e z s k i  es vna, et A l b e r t i  W y c r t e l  parte ex altera sit(um). 
Item damus et largiinur praedicto Joanni moderno plebano ct suis 
suc| cessoribus Decimas manipulares , vnam post agros et araturas. 
praedy Aduocatiae in eadem I ? I o s c z i s k a  ereetę, Aiteram uero 
post agros et araturas praedy villae nostrae Z i l h  o w avo ly a nun- 
cupata, inconfinibus opidi f t l o s c z l s k a  | sil(ae), Terciam Decimam 
post agros et araturas praedy villa nostra S t a r  z o w. Itein damus 
ac co nostro privilegio nouc concedimus sepedicto eidem Joanni ple
bano et suis successoribus ex incolis opidi i t l o s c z i s k a  agros co- 
lentibus, j  ac suburbiis eiusdem, de ąuolibet laneo possessionato , 
ratione Missalium vnum truneu(m) siliginis et alterum auenę. Item 
de Iucolis seu Cmcthonibus villne nostrae Z i t h o  wa v o l i j  a, simili- 
ter ratione Missalium eidem Joanni ct suis | successoribus damus et 
assignamus solutionem siliginis ct auenę flendam, iuxta solutionem 
censualcm ex agris, ct huta consuetudinem ex antiquo solitam.

W  unie Pańskie amen. Na wieczną rzeczy pamiątkę. N ie  
waluto pewności samego siebie oznaką, jeże li się umysł i siły  
natęża , aby wszystkich rzeczy przynależny porządek i prawo 
każdego w nietykalności i całości zachow ać, osobliwie zaś ba
czy , aby niedbałość ludzka w okazałości i pomnażaniu czci 
B oskiej ujmy nie czyn iła , lecz aby każdy pobożność i miłość 
ku Majestatowi w ynurzał, nad które nic doskonalszego i zba
wienni ejszeg o wyprowadzić sie nie da. Przeto My Z y g m u n t  
z B ożej łaski K ról P o l s k i ,  Wielki K siążę L i t w y  a ziem k r a 
k o w s k ie j , są .d o m ir s k ie j , s i e r a d z k i e j , ł ę c z y c k i e j , k u ja w 
sk ie j, r u s k i e j , p r u s k i e j ,  c l te ł  m i a ńskiej , d r c iz ie  ńskiej tu
dzież P o m o r z a , M a z o w s z a  Ud. Pan dziedziczny —  Oznaj
miamy osnową niniejszego wszym w obce i na przyszłość bę
dącym ,i komu o tom wiedzieć należy: Jako Nam przełożono ze 
strony Szanoicncgo Jana Plebana m o ś c is k ie g o  , iż zostający 
pod opiekuństwem. Naszem kościół Świętego Jana Chrzciciela 
ta* miasteczku Naszcm Mościskach i) pewny i dowodny na za
łożenie i uposażenie swoje miał niegdyś przyw ilej, ale gdy go 
nieszczęśliwym przypadkiem podczas nieprzyjacielskiego Tur
ków napadu przesz/cmi laty w pożodze utracił i nie posiada in
nego , upraszano Nas więc imieniem wspomnionego Jana P le 
bana , abyśmy jemu i kościołow i jego  na uposaż , dziesięciny , 
meszne, dochody i inne pożytki zduwna do kościoła tego i jego 
zarządcy z biegiem czasu ustano ionejo należące nowy przywi
lej wydać raczyli. W zruszeni uniżoną Plebana prośba, zasia- 
gnąwszy wprzód u przedewszystkiem o dochodach, i uposaży p le
bańskiej dokładnego świadectwa i przynależnej w iadom ości, a 
przytem najusilniejsze baczenie mając , aby świątynie imieniowi 
Boskiego Majestatu poświęcone a przez świętej pamięci Poprze
dników Naszych fundowane, tudzież kapłani przy nich ustano
wieni w praw ach , uposażach i dochodach zachowani byli; daje
my temu Janowi P lebanow i, następcom jego  i przcrzcczoncmn 
kościołow i na podobne niżej opisane dochody nowy przywilej 
powagą królewską i z niezawodnej wiedzy N aszej na mocy osno
wy niniejszego , nadając nadto Janowi teraźniejszemu kościoła  
onego zarządcy i wszystkim po nim przy tym kościele za przy
zwoleniem nastającym : naprzód dwa łuny ro li, jed en  za ogro
dem plebańskim między rolą. W a w r z e ń c a  N e t a r a  z jed nej a 
G r z e g o r z a  G o m ó ł k i  z drugiej strony leżący , drugi łan zaś 
na zasadzie zamiany na przedmieściu ku wsi S ir  z e  l c z y  s k o m l )  
z polem. S t a n i s ł a w a  K r z y w i c  e k i e g  o z jednego a W o j 
c i e c h a  W i e r t ł u  z drugiego boku graniczący. Nadajemy tak
że wspomnianemu Janowi Plebanowi teraźniejszemu i następ
com jego dziesięciny : jedne z pól i oraniu folwarcznych wójto
stwa w M ościsk a ch  ustanowionego ; drugą z pól i oraniu fo l
warcznych we wsi i\ aszej 56 y  t o w a w o l u z )  zwanej, na granicy 
m p ś c if ik ie j  leżącej: trzecią dziesięcinę zaś 3 ornych pól fo l
warcznych we wsi Naszej S larzozv i e . i t )  Nadajemy także,  i 
tym nowym przywilejem ustępujemy wspominanemu Janowi P le 
banowi i następcom jeg o  od mieszkańców m o ścisk  ich uprawa 
roli się trudniących i 5 przedm ieść, z każdego łanu w w łasno
ści zostającego , kłodę pszenicy i kłodę owsa tytułem mesznego. 
Niemniej od mieszkańców czyli kmieci we wsi Ż y ł o w e j w o l i  
naznaczamy temu Janowi i następcom jego  meszne w pszenicy i 
ow sie, według uiszczania, czynszów z ról i według zwyczaju 
zdawna przyjętego. ( D. 11.)

P r s s y p i s k i :
1) W  Przemyskiem. 3) Zdaje s ię , żc to teraźniejsza L a c k a  W o l a
2) Napołudnie Mościsk. 4) Teraz Starzawa.
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